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BR.0012.6.3.2023
Protokół nr 54/23
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 17 kwietnia 2023r. w godz. 1200 – 1245
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 

1) Bogdan Kuffel


- przewodniczący komisji

2) Andrzej Plata 

3) Bogumiła Gierszewska-Dorawa
4) Marek Szank

5) Jan Koperski
6) Alicja Kreft

Członkowie Komisji nieobecni:

1) Krzysztof Pestka


- usprawiedliwiony

2) Patryk Tobolski 


- usprawiedliwiony

Komisja liczy 8 członków – obecnych było 6 członków, 2 nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

Spoza Komisji w posiedzeniu uczestniczył: 

1) Grzegorz Czarnowski 

Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia

2) Janina Kosiedowska 

Radna Rady Miejskiej w Chojnicach

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków komisji, stwierdził quorum i przedstawił następujący porządek posiedzenia: 

1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

2) Rozpatrywanie spraw bieżących,

do którego nie wniesiono uwag. 

Ad.1.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie dyrektorze proszę nam wyjaśnić w zmianach budżetowych skąd się pojawiła ta zwyżka w dwóch elementach związanych z budową żłobka miejskiego. Mamy tam zwiększenie nakładów na budowę układu drogowego nowego żłobka miejskiego w Chojnicach. Skąd ta zwyżka się pojawiła?

· p. Grzegorz Czarnowski – na poprzednich sesjach został przyjęty budżet do zadania budowy układu drogowego właśnie wokół żłobka i przyjęto 2,3 mln zł, i to oczywiście była kwota dużo za niska niż kosztorysy, jakie mieliśmy. Burmistrz celowo chciał właśnie, żeby tą kwotę w ten sposób pokazać 2,3 mln po to, żeby obniżyć, jak gdyby cenę przy przetargu, żeby firmy, które będą chciały przystąpić być może dały niższe oferty niż wynikało to z kosztorysu. Okazało się, że z tego przetargu najniższa oferta była wyższa niż kosztorys o prawie 400 tys. zł, to musimy dołożyć tak naprawdę do tych 2,3 mln zł 1,6 mln 
z groszem, żebyśmy mogli to zadanie po prostu zrealizować. Zależy nam na tym, żeby ten żłobek został oddany równolegle z układem drogowym i zgodnie z SWZ-em, i umową, ta budowa układu drogowego ma trwać tylko 4 miesiące. Czyli to będzie taki bardzo krótki czas, a to jest droga, która tak naprawdę, oprócz kanalizacji, która tam przebiega w sumie nawet przez teren żłobka, nie ma niczego. Czyli trzeba zbudować całą kanalizację deszczową, instalację elektryczną, czy oświetlenie, trzeba zbudować taki kanał technologiczny, który będzie biegł tam wzdłuż, no i całą budowę drogi, już to co chodniki i ścieżki rowerowego, i nawierzchnię. Czyli to jest dosyć duży zakres, natomiast bardzo krótki czas, no i po prostu, żeby to zrealizować trzeba po prostu dołożyć środków na ten cel. No i tak to wygląda. 2,3 mln oczywiście przyjęte wcześniej, to była kwota nierealna do zrealizowania, ale celowo w ten sposób była pokazana.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – i tutaj jeszcze jest w tym pkt 2 zwiększenie wydatków na budowę żłobka miejskiego o kwotę 1.824.000 zł. To jest zwiększenie wynikające 
z czego? 

· p. Grzegorz Czarnowski – myśmy ten projekt, który mamy, skonsultowali z SANEPID-em, ze Strażą Pożarną i po konsultacjach, w zasadzie główni z SANEPID-em, doszliśmy do wniosku, że trzeba zmodyfikować projekt i później wykonać go zgodnie z zaleceniami SANEPID-u. No i to tutaj kwestia wchodziła głównie wentylacji najbardziej kosztowo. Oprócz tego chcemy zwiększyć komfort użytkowania i dostosować od realiów, do sytuacji, jaka jest na rynku w tej chwili i zwiększamy ilość pętli ogrzewania podłogowego, zmieniamy system ogrzewania na taki hybrydowy – gazowy z pompom ciepła powietrzną i przygotowujemy też pełną infrastrukturę, taką instalację elektryczną pod panele fotowoltaiczne. Oprócz tego chcemy doposażyć żłobek w takie elementy, które nie były wymagane i moglibyśmy tam zafunkcjonować, ale chcieliśmy uniknąć błędu, np. tak jak było 
w hospicjum. Chcemy, żeby ten budynek był bardzo nowoczesny, żeby miał wszystkie takie elementy, jak instalacja p.poż. z czujkami, nie tylko system oświetlenia dróg ewakuacyjnych, tylko po porostu w pełni wyposażony we wszystkie tego typu elementy. Dodatkowo chcemy, żeby żłobek był wyposażony w kontrolę dostępu do pomieszczeń, żeby był zbudowany system monitoringu. Oczywiście to też nie było jak gdyby wymagane i pierwotnie nie planowaliśmy tego realizować, ale po dyskusjach, po konsultacjach stwierdziliśmy, że to jest tak duży obiekt, że trzeba go zabezpieczyć. Oprócz tego, w tą kwotę 1,8 mln wchodzą środki na wyposażenie żłobka w meble i niezbędne sprzęty, żeby mógł zafunkcjonować. Na tym etapie, jak rozstrzygaliśmy przetarg, tam nie mięliśmy tak naprawdę tych kwot przewidzianych na wyposażenie. One były tam w takiej minimalnej kwocie tak naprawdę planowane. Dzisiaj po takich analizach, szacunkach kosztów, wyposażenie w same meble do żłobka do będzie koszt rzędu 400 tys. zł netto, żeby je wyposażyć 
w same takie niezbędne meble, plus jeszcze trzeba tam doposażyć i sekretariat, i jakoś te pomieszczenia magazynowe w niezbędne sprzęty, regały, jakąś elektronikę typu telefony 
i tego typu rzeczy. Więc to łącznie daje nam ponad 1,8 mln zł i tutaj już wydaje się, że nie powinniśmy przekroczyć już tej kwoty, że to powinno nam wystarczyć. Oczywiście ostatecznie, to będzie wiadomo, po rozstrzygnięciu przetargu na wyposażenie, bo też musimy to robić przetargiem. Jak to się ułoży zobaczymy. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – żadnych zagrożeń, jeżeli chodzi o kwestie czasookresowe, nie mamy? Kiedy będzie koniec tej inwestycji?

· p. Grzegorz Czarnowski – tak, jest zagrożenie ze względu na to, że muszą pojawić się te środki i dopiero od momentu, kiedy podpiszemy aneks z firmą, to będzie można zrealizować te zadania, które wynikają z protokołu konieczności. Więc w tej chwili są realizowane prace w takim zakresie, żeby nie wstrzymywać prac. Natomiast po tej sesji, po 24. niezwłocznie będziemy chcieli podpisać umowę i ruszyć z tymi pracami dalej, po to właśnie, żeby ten żłobek skończyć w miarę w terminie. To znaczy, wiemy, że ten 25 maja to jest nierealny już termin i chcemy przedłużyć czas realizacji do końca czerwca i to jest niezagrożone. To jest termin, który daje nam jeszcze swobodę, jeżeli chodzi o odbiory z SANEPID-u, ze Straży Pożarnej, bo to głównie te dwie instytucje będą, no takim, jak gdyby hamulcowy, że tak to określę. No i ten zagrożony termin uruchomienia żłobka nie powinien wystąpić. Planujemy go uruchomić 4 września i taki plan raczej zostanie utrzymany. Więc aneks zwiększający kontrakt w części dotyczącej budowy i tego zakresu. Równolegle będziemy rozstrzygać przetarg na wyposażenie tego żłobka. No i ten aneks oczywiście będzie też wydłużał czas budowy do końca czerwca. Tak, że niewiele, bo miesiąc to 
w sumie przy takim dużym zakresie prac jest niewielki okres. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czyli do czasu tych wszystkich działań żłobek stary będzie czynny? I mam pytanie jeszcze jedno. W momencie, jak Pan dyrektor powiedział, że 4 września uruchomimy, jak wszystko będzie szło po naszej myśli, to samo przenoszenie będzie jakoś płynne, czy jak Pan dyrektor to sobie wyobraża? No i kiedy ogłosimy konkurs na dyrektora nowego żłobka? 
· p. Grzegorz Czarnowski – konkurs, myślę, że w przeciągu na pewno dwóch tygodni ogłoszenie powinno się pojawić, czyli gdzieś koniec maja, początek czerwca wyłonimy nowego dyrektora. Nasz żłobek, ten, który funkcjonuje dzisiaj na ul. Młodzieżowej zawsze miał taki przestój jednomiesięczny w okresie lipca, zawsze lipiec. W tym roku zrobimy sierpień po to właśnie, żeby płynnie zrobić przenosiny ze starego żłobka do nowego. Tutaj chyba nie będzie jakiegoś większego problemu, bo to nie będzie bardzo dużo rzeczy, które będziemy mogli ze starego żłobka przenieść do nowego. Część jakichś tam łóżeczek, jakiegoś tam wyposażenia, ale to są raczej takie drobne rzeczy i to jesteśmy 
w stanie zorganizować tam w kilka dni. Więc tutaj swobodnie ten cały sierpień będzie na przenosiny, na rozruch, że tak powiem, tak, żeby móc wystartować z początkiem roku szkolnego, a rok szkolny chyba się zaczyna od 4 września, z tego co dobrze pamiętam. Tak, że ten termin, na moje, nie jest zagrożony. Takie oficjalne otwarcie będę tu proponował burmistrzowi, żeby zrobić nie 4 września, tylko to takie otwarcie oficjalne zrobimy po dwóch, trzech tygodniach funkcjonowania tego, pod koniec września. 
· Radny Jan Koperski – ja mam takie pytanie odnośnie paneli, bo w szkołach też występuje problem tej energetyki i tutaj budujemy nowy żłobek, że tak powiem i teraz my czekamy na nową technologię? Z czym to jest związane, że nie montujemy tych paneli?

· p. Grzegorz Czarnowski – w ramach tych środków, które będziemy teraz zwiększać, będziemy przygotowywać pełną infrastrukturę, żeby panele fotowoltaiczne położyć na dachu i je spiąć. Uruchomić tak w zasadzie bez większych już później przeróbek. Wszystkie wyprowadzenia w zasadzie już nawet są przygotowane, bo to nie generowało żadnych kosztów. Natomiast cała ta infrastruktura, okablowanie zostanie przygotowane po podpisaniu aneksu i będzie można takie panele zamontować. My mamy tą konstrukcję dachu pokrytą blachą cynkową na rombek układaną, więc całą tą konstrukcję, te stelaże pod fotowoltaikę się idealnie montuje na tego typu dachu. On też jest w sumie bardzo dobrze ułożony w stosunku do kierunku świata i spełni wszystkie normy, żeby te panele mogły sobie tam zafunkcjonować. Natomiast, no tutaj te panele to jest koszt rzędu między 250 
a 300 tys. zł przy obecnych cenach, których na ten moment nie mamy. Szukam montażu finansowego, żeby te panele po prostu sfinansować i zainstalować. Mam pewien pomysł. Na ten moment jeszcze jest zbyt ogólny zarys, ale są środki o które będziemy próbować sięgać. To są środki z funduszy szwedzkich sfinansowanych też z Banku Gospodarstwa Krajowego i z Banku Ochrony Środowiska w części kwoty umarzalne. Więc może tego typu program. No, trwają rozmowy. Mam przygotowane audyty. Więc tak sobie to wymyśliliśmy, że przygotujemy pełną infrastrukturę, żeby móc to uruchomić, a poszukamy po prostu źródła finansowania na ten cel. To tak pokrótce. Więc, to są duże i nie duże środki, bo 250 czy tam może 300 tys. przy inwestycji sięgającej już łącznie z wyposażeniem szczujemy, że powinniśmy się zmieścić w 10,7 mln, to przy takim wydatku, to już są, że tak powiem drobne. Natomiast są i tych środków my nie mamy w budżecie, więc najpierw szukam po prostu źródła finansowania, żeby móc to zrealizować. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są pytania w kwestii żłobka? Czy do pozostałego materiału sesyjnego są pytania lub uwagi? Jeżeli nie ma, to proponuję materiał sesyjny przyjąć do wiadomości. 
Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miejskiej Chojnice na 2023 r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2023 – 2037,

· projekt uchwały w sprawie określenia stawki za 1 kilometr przebiegu pojazdu będącej podstawą do ustalenia zwrotu rodzicom kosztów przewozu dzieci, młodzieży i uczniów niepełnosprawnych do placówek oświatowych o których mowa w art. 32 ust. 6 i art. 39 ust. 4 i ust. 4a ustawy z dnia 14 grudnia 2016 r. – Prawo oświatowe,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie zasad wynajmowania lokali wchodzących w skład mieszkaniowego zasobu Gminy Miejskiej Chojnice,

· projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr LI/632/23 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 27 lutego 2023 r. w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości i udzielenia bonifikaty,

· projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego miasta Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Derdowskiego w Chojnicach. 

Ad.2.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przechodzimy do spraw bieżących. W sprawach bieżących prosiłbym Pana dyrektora, jeżeli ma taką siłę sprawczą, bo to może byłoby bardziej na komisji komunalnej, wypłynęła ta sytuacja odnośnie tych taki dwóch szykan na ul. Mickiewicza. One nie mają nic wspólnego, ale to właściwie tam generalnie jeździ młodzież, żeby może, bo nie zdążyłem tego wyartykułować do Pana dyrektora Rekowskiego, ale żeby o takich informacjach informować, czy na Facebooku, czy na innych forach, żeby nie było… Dzisiaj sam byłem świadkiem, że młodzi ludzie, którzy jechali z góry byli zaskoczeni i o mało nie przyłożyli w tą szykanę. Ja jechałem z ul. Ogrodowej, skręcając w lewo na ul. Mickiewicza. I też uwaga, też do młodzieży, żeby jednak dbali 
o bezpieczeństwo, bo jeżeli na hulajnodze jeżdżą dwie osoby, to dla mnie to już jest normalnie albo nieporozumienie, albo coś się dzieje z naszym stanem rozumu i jeszcze przy okazji ta osoba prowadząca rozmawia przez komórkę. 
· Radny Andrzej Plata – ja odnośnie naszej rozmowy tutaj w kuluarach Panie Przewodniczący, na temat Parku 1000-lecia, ale tak samo o hulajnogach i skateparku. No i można powiedzieć o takim problemie, jeśli chodzi o te zachowania społeczne czy antyspołeczne niektórych mieszkańców naszego miasta. Rozmawiałem z Panią Agnieszką Kortas-Koczur dyrektorką Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej i jakiś czas temu wybrzmiało podczas różnych komisji też, w zapowiedziach, że mają być powołani animatorzy właśnie takich zachowań prospołecznych, jeśli chodzi o Park 1000-lecia itd. Od 1 czerwca Pani Agnieszka powiedziała, że 4 osoby, które się zgłosiły, było 6 wakatów, niestety się okazuje, że nie ma zainteresowania wśród mieszkańców Chojnic oraz no w ogóle kogokolwiek taką działalnością zarobkową. Tak, że 4 osoby, które są, są w tej chwili szklone i od 1 czerwca najprawdopodobniej będą już w zasobach miejskich takie osoby, jako animator właśnie. Nie wiem dokładnie jak to się będzie nazywało, ale mi się wydaje takich działań prospołecznych, pomocy właśnie, pokazywania młodym ludziom umiejętności rozwiązywania problemów, a tak samo jeszcze zagospodarowania czasu wolnego poprzez działania 
w Parku 1000-lecia. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – powiem jedno, jeżeli tych animatorów nie zaakceptuje młodzież, to czarno widzę. Jeżeli to nie jest człowiek z nimi związany, to będzie mówił do pustego betonu na skateparku i tego nikt nie wysłucha.

· Radny Andrzej Plata – dlatego też była weryfikacja i tylko 4 osoby się chyba zakwalifikowały. No, zobaczymy. Miejmy nadzieję. Liczą się chęci. Jest problem, bo to jest poważny problem. Nie ma kto z tymi młodymi ludźmi pracować. Jak się okazuje to jest nasza wina, bo my jej nie pokazujemy w jakim kierunku trzeba się rozwijać i jak dorastać, 
i jak prawidłowo funkcjonować. Tak, że jeżeli ktokolwiek chce taki trud podjąć. Tak, że naprawdę Panu Przewodniczącemu ten trud właśnie wychowania obcych dzieci jest znany i na pewno bliski sercu. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – jak sam doskonale Pan wie, prowadząc zajęcia bokserskie, jeżeli osoba prowadząca nie jest akceptowana przez młodzież, to naprawdę możemy świetne programy, jeżeli one nie będą akceptowalne i będą przekazywane przez osoby, które nie będą tego czuły, to czarno to widzę. 

· Radny Andrzej Plata – dajmy im szansę i zobaczmy jak od tego 1 czerwca to będzie. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – a ponadto, jak oni sobie to wyobrażają, że na skateparku stanie na tym najwyższym miejscu i będzie na zasadzie Hyde Parku tłumaczył do nich? Oni będą go mieli generalnie jak te trampki wiszące na tym drzewie przy skateparku. Pamiętam jeszcze działanie Marka, żeby ta taka stacja naprawy rowerów była, no i co z tego, że tam była potrzebna, jak ona jest w tej chwili zdemontowana. Właściwie jej po prostu nie ma. Młodzież też zgłaszała, jak jest z tym światłem? Ja rozumiem, że w dalszym ciągu mamy oszczędności, te energetyczne, ale kiedyś tam ten skateboard był oświetlony. W tej chwili dzień się wydłużył, ale oni się pytają, czy wrócimy do pomysłu oświetlenia tego skateparku, choćby do tej 22., jak to jest ta godzina tego spokoju społecznego. Ale oni się o to pytają, to jest ich pytanie. 
· Radny Andrzej Plata – Panie Przewodniczący, podczas komisji dzisiaj, akurat byłem gościnnie, ochrony środowiska oraz komunalnej, wybrzmiał właśnie temat szkodliwości światła sztucznego dla środowiska. Tak, że mi się wydaje, że faktycznie w tym znaczeniu trzeba by uderzyć. Nie w nieprzeszkadzaniu sąsiadom parku, ale środowiska. 

· Radny Marek Szank – ja zwracałem uwagę na niewłaściwe położenie tej piaskownicy, tego placu zabaw. Na to zawracałem uwagę, bo wydawało mi się, że to będzie problem. Kilka razy tam z dziećmi miałem przyjemność przebywania i to co słyszę obok, i to też niektórzy moi uczniowie ze szkoły, no to… No po prostu próbowałem nie słyszeć, ale nie da się tego nie słyszeć i ja na to zwracałem uwagę, że tam bliskość tego placu zabaw dla maluchów a skatepark to jest takie troszeczkę niewłaściwe miejsce. No cóż, mamy taką młodzież, jaką mamy. Mówimy tutaj o tych animatorach, ale nie wspominamy o rodzicach prawda. Może lepiej byłoby, gdyby tam rodzice tej młodzieży… Ja zawsze wtedy, kiedy przychodzi rodzic i mówi, ale proszę Pana on jest dobry, ja mówię, proszę Pana, proszę Pani, zróbmy tak, żeby ten dzieciak w szkole był taki jak w domu, a w domu taki jak w szkole i wtedy… 
· Radny Jan Koperski – jeszcze pytanie do Pana dyrektora. Czy konkurs w Szkole Podstawowej nr 5 już jest ogłoszony? Czy jakiś termin? Czy są chętni ewentualnie? Jak to tam wygląda?

· p. Grzegorz Czarnowski – ogłoszony jest. Czekamy na oferty. W momencie, kiedy oferty się pojawią będziemy, zgodnie z ustawą mamy 2 tygodnie, żeby powołać komisję 
i przeprowadzić konkurs. Ja szacuję, że powinniśmy, no takie rozmowy wstępne z Panią wizytator przeprowadziłem, że wg jej kalendarza 29 maja byłby jak najbardziej właściwą datą. No i jak powiedziałem, będzie oferta to uruchamiamy procedurę. Ogłosiliśmy 1,5, czy 2 tygodnie temu i nie pamiętam do kiedy. 
· Radny Marek Szank – ja mam takie pytanie techniczne, które jest związane z siatką godzin, która jest przygotowywana przez dyrektorów szkół w szkołach podstawowych. Z tego co wiemy będzie problem z zatrudnieniem wszystkich nauczycieli albo z ograniczeniem etatów? A jak to wygląda w szkołach średnich, gdzie naszej młodzieży jest troszeczkę więcej? Czy jest taka możliwość, przy porozumieniu burmistrza ze starostą, aby chojniccy nauczyciele pracujący w szkołach podstawowych znaleźli miejsce pracy 
w szkołach średnich, bo słyszy się coraz częściej o takiej sytuacji, że nauczyciele w szkołach średnich mogą mieć 1,5 etatu, nawet 2, a nauczyciele w szkołach podstawowych niestety, ale będą musieli mieć ograniczone etaty, a niektórzy nawet pozbawieni tych etatów. 

· p. Grzegorz Czarnowski – zgadza się. Takie przypadki mogą się pojawić i to jest efekt oczywiście reformy, która spowodowała, że w pewnym okresie ten rocznik z ósmych klas to jest te 1,5 rocznika tak naprawdę. Więc my wypuszczamy z sytemu ponad 700 dzieci, 
a przyjmiemy może 450. To byłoby tak bardzo optymistycznie. Czyli lekko licząc na minus dziesięć oddziałów będzie. No i tych oddziałów, gdzie uczy się tych przedmiotów poza pierwszym etapem edukacyjnym, kiedy tak naprawdę jeden nauczyciel do jednego oddziału, no to nam dużo odchodzi, a będziemy mieli w tej chwili potrzebę zatrudnienia czy zapewnienia w tej siatce godzin pracy dla tych nauczycieli nauczania początkowego, 
a przedmiotowcy niestety, no będą musieli albo na gołych etatach, albo też poszukać sobie właśnie zatrudnienia w szkole średniej. Wiem, że już takie pojedyncze przypadki są, były. Odchodzą sami, we własnym zakresie część sobie szuka zatrudnienia. No, oczywiście będziemy tam, gdzie to jest możliwe przerzucać za zgodą nauczyciela pomiędzy placówkami, bo też takie rozmowy na ostatniej naradzie z dyrektorami już prowadziliśmy, że powiedzmy w Szkole Podstawowej nr 8, bo ta szkoła jeszcze cały czas nabiera uczniów, będzie taka potrzeba, żeby zatrudnić jakąś osobę, np. nauczyciela języka niemieckiego, 
a w „siódemce” nie ma godzin dla takiego nauczyciela. Wiem, że tam trwają rozmowy. Ale to na tym etapie jeszcze mi tutaj trudno cokolwiek powiedzieć. No, jeszcze dyrektorzy nad tym pracują, przygotowują te arkusze. One są w tej chwili konsultowane ze związkami zawodowymi i później dopiero do nas, czy do mnie trafią na biurko i ewentualnie ja będę musiał podejmować jakieś czynności. No, najwięcej problemów zgłasza 
w tej chwili dyrektor Szkoły Podstawowej nr 5, bo jest problem z naborem. Tam może będą 3 oddziały nowe w klasach pierwszych. Nie ma jakoś większego zainteresowania właśnie w tej chwili tą szkołą. Przyczyn pewnie jest wiele różnych. Może bliskość Szkoły Podstawowej nr 8 w tej chwili powoduje, że młodzież wyżej w tej chwili ocenia Szkołę Podstawową nr 8 i chce tam posyłać swoje dzieci, a może jakieś inne przyczyny, o których nie wiemy, albo się domyślamy są. Natomiast, no ten rok będzie najtrudniejszy teraz w okresie ostatnich kilku czy ostatniej dekady tak naprawdę, bo niż demograficzny, plus te skutki reformy powodują, że tych godzin nie ma. Poza tym po kontrolach Izby Skarbowej i zarzutach co do funkcjonowania w szkołach klas sportowych też dyrektorzy nie chcą podejmować ryzyka negatywnej oceny właśnie w tym kontekście i nie chcą już tworzyć klas sportowych, bo te przepisy są bardzo trudne do realizowania, do zorganizowania. Są ułomne, tak to określę. Wymóg z jednej strony, że oddział nie może mieć więcej niż 25 dzieci, a z drugiej strony w momencie klasy sportowej nie mniej niż 20 powoduje bardzo dużą trudność, żeby w pierwszym roku funkcjonowania takiej klasy sportowej utrzymać na 30 września i po 30 września dokładnie taki stan na przykład minimum, nie przekraczając tego maksimum. Bo gdybyśmy mogli mieć 30 dzieci, to później te 20 jesteśmy 
w stanie utrzymać. No, ale nie możemy, musimy balansować pomiędzy 20 a 25, a wiadomo w czasie rekrutacji jest zainteresowanie, później dzieciaki z różnych powodów, no stwierdzają, że jednak to nie jest to. Dodatkowo też jest sytuacja, że lekarz też nie daje zaświadczenia. Czyli tutaj też z czasem pojawiają się pewne trudności i tych klas tak naprawdę jest bardzo trudno nam utrzymać. A mięliśmy dość sporo, bo 15 oddziałów na 178 oddziałów było klasami sportowymi. Dzisiaj dyrektorzy po tych kontrolach ostatnich stwierdzają, że nie chcą już podejmować tego ryzyka, że później będziemy musieli, jako gmina zwracać pieniądze, bo pewnie będzie tak i to są bardzo duże pieniądze. 
· Radny Marek Szank – ja chciałem zapytać o tą kwestię, ale Pan dyrektor już wspomniał i wyjaśnił. Czy jest prawdą, że nauczyciel prowadzący, nauczyciel, który nie jest trenerem, a pracuje w klasie o profilu sportowym, musi mieć licencję trenerską? Bo chciałbym powiedzieć, że to są dwie różne sprawy. Licencja trenerska obowiązuje w klubach sportowych, które prowadzą treningi i tam określona dyscyplina sportu wymaga od trenera prowadzącego tzw. licencji. Niektóre związku to wprowadzają, niektóre nie. W szkołach nie było do tej pory takiej sytuacji. Absolwent, tak jak na przykład ja, po studniach na Akademii Wychowania Fizycznego w Gdańsku miałem stopień trenera drugiej klasy, ale mogłem pracować w szkole i to jest zupełnie coś innego jak licencja. A słyszałem, że zostają wprowadzone w audytach kontrole, które sprawdzają, czy nauczyciel posiada aktualną licencję trenerską do określonego profilu sportowego. 
· p. Grzegorz Czarnowski – nie ma czegoś takiego. To rozporządzenie, o którym mówimy, ono generalnie co do zasady mówi o ilości dzieci, plus program nauczania, który musi być spójny z tymi programami, które tam są z polskimi związkami sportowymi. No 
i trzeci warunek, że trzeba zapewnić ciągłość przez 3 lata utrzymania tego oddziału sportowego. To może być od 1 do 3 klasy albo od 4 do 6, nie ma znaczenia. Trzy lata w ciągłości musi być. No i to są takie podstawowe warunki, które trzeba spełnić, które jest mega trudno zrealizować. 
· Radny Jan Koperski – ale to w tym kontekście teraz, no dyrektorzy nie chcą tych klas sportowych tworzyć, bo ten… Ale to jakoś też się kłóci, bo przecież klasy sportowe rozwijają jak najbardziej i są potrzebne. No, WF jest dzisiaj sprowadzony do tego, co 2 godziny religii tygodniowo i 2 godziny WF-u tygodniowo, tak. To chyba dzisiaj tak wygląda, tak?
· Radny Marek Szank – 4 godziny WF-u.

· Radny Jan Koperski – 4 godziny, no ale w tym kontekście, chodzi o te klasy sportowe jakiś taki jest też…

· p. Grzegorz Czarnowski – to nie ulega wątpliwości, że klasa sportowa daje, no tylko na plus, bo dzieciaki się ruszają, uczy się pewnych zachowani, współrywalizacji. No wszystko na plus raczej. No nie ma, oprócz kontuzji ewentualnej, no to nie ma na minus. Więc, no taka jest kolej rzeczy. Natomiast kontrolerzy z Izby Skarbowej, to są po prostu bezduszni ludzie, którzy nie widzą po drugiej stronie człowieka, tylko paragraf, artykuł i koniec. 
· Radny Marek Szank – z jednej strony mięliśmy zwiększyć ilość zajęć ruchowych dla dzieciaków, ponieważ 2 lata pandemii zrobiły nam taki przesiew, że dzieci siedziały 
w domu i nie pracowały, a teraz dokonuje się kontroli, czy to zostało przeprowadzone właściwie, bo przypominam, że klasy sportowe to 10 godzin wychowania fizycznego 
a nie 4. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Pan dyrektor wspomniał odnośnie jakichś potencjalnych kar. Czyli jakaś suma ewentualnie, którą będziemy musieli zapłacić wiadoma już jest?

· p. Grzegorz Czarnowski – nie wiadomo jeszcze, bo kontrole tak naprawdę się jeszcze nie zakończyły. One w szkołach owszem, natomiast teraz czekamy aż Izba Skarbowa wystąpi i będzie chciała kontrolować tutaj w ratuszu. Pewnie to jest tylko kwestia potwierdzenia tych informacji, tych danych, które sobie tam zweryfikowali. No i to na bazie dopiero tych kontroli, czy tej kontroli już tutaj pojawi się pewna kwota. No, tak jak mówię, mogę sobie szacować, wyliczać w jakiś tam sposób, bo wiem mniej więcej, ile kosztuje dziecko np. z orzeczeniem o potrzebie kształcenia, czy jaką subwencję otrzymujemy na dzieci w klasach sportowych, więc mogę sobie to szacować. Są szkoły, gdzie jakby nieprawidłowości są kosmetyczne i to jest tam powiedzmy szacunek gdzieś w granicach kilku tysięcy zł, natomiast tak, jak tutaj w Szkole Podstawowej nr 1 to może być 160 – 170 tys. nawet i to będą środki, które będziemy musieli zwrócić do ministerstwa, bo taka jest konstrukcja przepisu. Subwencję oświatową otrzymujemy na cały rok kalendarzowy wg danych z 30 września z poprzedniego roku i później jest ten okres, kiedy my zatwierdzamy tą metryczkę tak zwaną, i ta metryczka staje się już ostateczna, po czym już od 
1 stycznia dostajemy w 1/13, a do końca marca 2/13 w jednym miesiącu tą subwencję oświatową w takich częściach. Później, jeżeli tu w wyniku kontroli jakaś jest uwaga, że jest niewłaściwie, czy za wysoko przekazana kwota w subwencji to to podlega pewnej procedurze. Wszczyna postępowanie Ministerstwo Finansów i żąda zwrotu po prostu tych środków do budżetu państwa. I tak to będzie się odbywało. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są jeszcze jakieś pytania w sprawach różnych do Pana dyrektora, czy w ogóle?

· Radny Marek Szank – ja mam informację. Rozmawiałem dzisiaj z Panem Jackiem Klajną, naszym kolegą radnym w Starostwie i przekazał mi informację, że prawdopodobnie po 8 maja odbylibyśmy wspólne posiedzenie komisji edukacji, kultury i sportu z komisją kultury i sportu Pana Jacka Klajny w Starostwie w kontekście 400-lecia istnienia liceum. Spotkanie odbyłoby się w auli. Myślę, że na posiedzeniu naszej sesji Rady Miejskiej za tydzień będę miał już konkretną informację co do daty. Poinformował mnie, że to będzie po 8 maja. No i to chciałem przekazać Państwu. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – dziękuję. Zamykam posiedzenie Komisji Edukacji. 
Na tym zakończono posiedzenie komisji.
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